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Na Rok Pańiid iy'g2>' 
Num: LXXX1I. 

Dnia i 2 - Października

R e f z  t a .

Nleuymuię ia i innym nieny- 
muię i W W. i MW. Jch Mo- 
i ściotn Panom w miarę dochodom 

fwoich, niejednemu także łaski 
świadczyć mogącym, ale bylę tyl­
ko na tych; którzy lis: tytułuia 

l i i i  bydź



bydź Jaśnie Wielmoźnemi, lub 
Wielmoźnemi a w iftocie fą bar­
dzo mało albo wcale nic niecży- 
niącemi. Kto wiele może tćnby 
mnie fię zdaie i czynić wiele po­
winien, a kto więcey ten iefzcze 
więcey, Bog Dawca wfzelkiego 
Dobra, nie^dla czego infzego P a­
nów chciał mieć Panami, tylko że­
by w fp i era li ubogich: i lubo rożne 
między ftanami uczynił różnicę, |  
nieuczy ml iey iednak tym końcem, 
aby maiętmeysi wyzuli fię żnatury j 
ludzkiej i zoftaii wyiętemi z obo­
wiązków miłości Bliźniego, zmniey 
mającym okazywać fię koniecznie 
winney. Więcey mówić można iź 
wfzyfcy maietni, wfzyfcy Panowie 
niewłaściwi fami fą, lecz fzaffarza- 
mi maiątkow fwoich, iako od Bo­
ga tylko końcem dobrego zażycia

fobie



fobie powierzonych. Coź ieft pro-
fzę owa codziennie nam  przed  oczy 
w yftaw uiąca  łię P ra k ty k a  odftępo- 
w*ania przez  tak  wiele rimieiacych 
badź  nay  więkfzey fnbftancyi ? ie- 
źeli niedowidzi w yźey  w y  rażone  y 
p raw dy ? Coź więc dziś wanien 
p raw dziw ie  ubogi Paiiu.wjJ W złym. 
Icśie zdybanem u lub z r ia tu ry  Ską­
pem u , źe n im 7 tak im źe  iak i  on 
człow iekiem  p o g a rd za ,  i pfofzhce- 
go ućiefzyc w  Jm ie  Bolkie nie ty l­
ko i iedny m grofzem  ale i naym nięy- 
fz y m  kawałkiem ćhleba, op a trzy ć  
nie raczy: w fzakźe  on prosi w  j -  
m ie n ayw yźfzego  D aw cy  w j m i e  
właściciela tycSi m a ią tk o w ? które  
ziem lki P a n ,  ty lko  do cza. u , posia­
da. W fzakźe  on m a  afsygnaqya 
tak  P ra w e m  n a tu ry ,  iako  i od C hry-  
ftusa fobie dana  k tó ra  w pzaśie o-
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ila tecznego fąd.u i na nim śćilłych 
rachunków  m a bydź, p rzy ję tą ,  a 
uczynność nad grodzoną fł o kro tnie! 
im c z  takowy pod obu o r gdyby m dał 

■ temu datek byłby przez niego na złe 
użytym miar imię. zmimj, wnojłze t̂o, 
Zpójiepkotp*. Ach! eoż to  do’ nas. na- 
ł - ź y ,  odpowiadam wchodzić dziś. 
w pozw ane imiydu. profzących! 
rueck kto. chce, iak chce, zaźyie  
d a rd  tego, nam  dofyć na- ty m  źe 
niy* co dam y, dam y w  Jtnie tego. 

J t to ry  nam , źe tak rzekę zaręczy ł 
ó w  .dług, ftokrotnie fię nam  odpła­
cić myiący z ewikcyą nawet na P o -  
ffesyi w iecznego żyw ota .  Wresz» 
cie czy / t o  flu>zna gdyby i takie* 
mu k tó ry  mógł kiedy na zie użyć 
dohrodzicyftw  niedać wfparcia dla 
tego, że i teg o  znow u na złe użyć 
m o ż e ?  M nie fię zdaie , ie  rezo*



lucya takow ej ani zprzepifem mi-»
. łuscj bliźniego, ani n aw et zrozu- 

? meii! n iezgadzafię . Bo czyliźby 
to  było po Chrześciaillku i m ą ­
d rze ,  n ięra tow ać tego , k tóry  day- 
m y , żeby i dobrowolnie i niepierw- 
fzy raz, naraża iąę fię na niebefpię- 
czermwo utonienia. w pad! w iaką 
głęboką i ind nią ? n:i ogbźbyśm y to  
na fobie przewieść ż e b y ś  m y go, 

1 iako z wiafiiey jegoż nieoftrożności 
lab  wrefzcie i zdefperacy i ta m  u ■- 
P ‘dlęgo? a o rą tunek  profzącega, 
m e ra to w a h l  P raw da  że bardzo 
wiele ieft takjch, którzy tak na złe 
zaży w ać  zwykli ludźmi, leżeli chce­
m y  iłu chać rady C h ry li. ufoyrey , i 

| > pełnić włożony na nas od tego  na­
uczyciela obowiązek kochania bli-A 
źnich, niepowinniśmy zap a try w ać  

i fie na  złe ich użycie, lecz wfpierać
onycb*



onych, tak iak n am  rozum  y m a '  
iatek nafz pozw ala. .Wrefzcie ie­
źeli nam chodzi o feu tek  J u te n e y i  
i zam yflow  nalzycb, aby udarem - 
nsonemi niebyły i lalka nafza pro- 
fżącęm u  ftalafię powinna; m o ż e ­
m y , zwfalzcza mai ętn iey s'i tak ią 

, ro z p o rz ą d z ić , aby po trzeb u iący  
oney mógł znjey korzyflać.. Racz 
'tedy W. M. Pan zważyć i;ę prze­
łożenia rnóie, a. w czafie naftępu- 
iąćego Seyrnu, racz obmyślić' f po • 
dać ftanom fpofob, ratowania: tak  
wielu u nas marnie ginących w 
fpolziomkow. W prowadź W. M. 
P .  fwoim przewodnictwem iefz.cze 
i ten porządek, aby tzukaiący  fluź- 
byfiub roboty!, m oźnaby  od mają­
cych fię d o b r z e :  w y zn aczy ćnatd,po 
P o w iatachD ozorcow , aby ie z  fwo­
iey zda tnośc iexam inow an i i p o trz e
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bulącym ooych rekkom m endow a- 
ni byli. M aź W M P. pod Nfceą p ro­
tę kcy a i tych  biednych pacientow, 
k tó rzy  to, albo dla niedoftatku 
przyiacioł, albo dla niedoftatku 
grofza , albo nakoniec przez prze­
moc, uciśnionetai będąc, ftali fię 
dziś p raw dziw em i P ac jen tam i.  
Niech nieginą zwrafzcza tak  obar­
czeni nielłaiżnie. Niech pozna­
ją i ftrona i iędziowie, źe  to  iuź 
te raz  nie owe niefzczęśliwe/ czafy 
w których niegdyś panow ała prepo- 
po tencya , a  z ło ty m  piafkiem  po- 
fypow ane D ek re ta  m iew ały fwoią 
exekucya  bądź znay  więkfzym ftro- 
n y* fprawiedliwą fprawę m aiącey  
p o k rz y w d z e n ie m . Niech n ak o ­
niec pozna i naród, iak wiele mu 
zależy  na p rze iłrzeganiu  Swiętey 
fprawiedliwość, i uprzą tn ien iu  oka-
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zy i zu b o żen ia  ziom kow z uciążli­
wych Dekretów w ynikaiącey. Nie- 
mniey iak śmiefznym  ieft dla c u ­
dzoziem ców  w yrazem  tak gęfto i 
częfto a mniey przyzw oicie od n. s 
wielu daw any 'T y tu ł ,  Dobrodzień 
ia, zw łafzcza, kiedy fię zezy tfliosćSa­
mi odbierających niezgadza. Z a ­
dany  odemuie fikutek intereisowa* 
nia  W M  P a n a ,  będzie p raw dzi­
w y m  Dobi odziey fiwem, dla wfzy- 
ftkich nafzych wfpoł ziomkow, a  
dia mnie fzczegulnieyfzą fu t  ysfak* 
cys.


